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dzący protokułu łicytacyi, ażeby wiosienne 
siewy mógł sobie dopełnić. Żasiewań jesien­
nych 1831 r. ani żadnych inwentarzy niema 
W tym folwarku. Inne warunki tey dzierża­
wy wiadome już są. z gazet i dzienników 
rządowych r. z. z miesiąca marca. Zresztą 
pretendentom każdego czasu w hiórze wy­
działu udzielonemi bydż mogą.

Kraków dnia 31 Stycznia 1832 r.
BaRTL.

(1 raz) Gadomski S, W.

Wydział Dochodów publicznych i Skar­
bu w Senacie Rządzącym Wolnego Niepod­
ległego i  ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 

i  Jego Okręgu.
Podaje do publiczney wiadomości, iż z 

mocy rozporządzenia Senatu Rządzącego na 
dniu 20 ^tycznia r. b. do Nru 257 zaszłego 
odbywać się będzie w biórze wydziału do­
chodów publicznych w dniu 16 lutego r. b.
0 godzinie 10 ranney publiczna licytacya na 
wydzierżawienie siedmio-kwartalne z dniem
1 marca r. b. zaczynać się, zaś z dniem o - 
statniiu listopada 1833. kończyć mające po-

K R A  K Ó W.

W ydział Dochodów Publiczny cii i  Skar­
bu w Senacie Rządzącym Wólnego Niepod­
ległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 

i  Jego Okręgu.
Z mocy rozporządzenia Senatu Rządzą­

cego pod dmem 20 b. m. Aro 255 wydanego, 
podaje do powszechney w iadomości, iż w dniu 
20 lutego r. b. o godzinie 10 z rana odbywać 
bię będzie publiczna licytacya na wypuszcze­
nie w wieczystą dzierżawę folwarku w wsi 
Rakowice z wszelkieini zabudowaniami grun­
tami, łąkami, gorzelnią i propinacyą do nie­
go należącemi. —  Wkupne do wieczystey 
dzierżawy ustanawia się w summie złopol:
18,000 i od tey summy m plus zacznie się 
licytacya. Kanon zaś roczny czyli czynsz 
dzierżaw ny czterema kwartalnemi ratami, za­
czynając z dniem 1 Czerwca r. b. opłacać się
winny wynosi summę złp. 3700 gr. 2 6 .__
Dzierżawa tego folwarku oprócz propinacyi, 
oddaną zaraz zostanie w posiadanie plus li- 
°.'tantowi po zatwierdzeniu przez SenatRzą-
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budynków do folwarku Daywor należących, 
a to za cenę pierwszego wywołania złp. 200 
rocznego czynszu. Każdy przystępujący ao 
licytacyi, złoży na vadium złp. 20. O innych 
warunkach w biórze wydziału dochodów 
publicznych, każdego czasu można powziąść 
wiadomość.

Kraków dnia 28 Stycznia 1832 r.
Barti..

Gadomski S. \\\

W A R S Z A W A  (dnia 2 6  Stycznia.)

RAPPORT do CESARZA 
Od głównie dowodzące- z Warszawy 

go armiją. 15(27) Września.
W  ostatnich moich raportach z d. 21 sier­

pnia (2 września) miałem honor zawiadomić 
Waszą Cesarską Mość o przysposobieniach, 
jakie czyniono przy woysku dla pokonania 
Warszawy.

Oczekując dokończenia tychże, uważałem 
za potrzebne, zwołać dla ścisłego oznacze­
nia działań naszych, radę wojenną. Ta się 
też zgromadziła, u mnie dnia 23 sierpnia (4 
Września) wieczorem przed nadeyściem osta­
tnich posiłków, i składała się z następujących 
głównych osób: Jego Cesarzewiczowskiey
Mości Wielkiego Xięcia Michała Pawłowicza! 
szefa głównego sztabu armij, jen. adjutanta 
hr.Toll; dowódzców korpusów: xcia Szache- 
wskiego z korpusu grenadyerów, jen. adjn“ 
tanta hr. Pahlen z Igo korpusu, jen. barona 
Kreutz z 2 korpusu, jenerała ddjutantu hr. 
Witt z 3 rezerwowego korpusu jazdy, jene­
rałów7 adjutantów xięcia Szczerbotów i Bi-, 
stróin; jeneralnego kwatermistrza jenerała ad- 
jutunta Aeidhard, tymczasowego dowódzcy 
artyleryi jenerała adjutanta xięcia Gorczako- 
wa i dowódzcy inżynierów jenerała majora 
Dehn.

Przedłożyłem im do osądzenia następują­
ce dwa pytania. 1) Czyli potrzeba uderzyć na 
Warszawę? 2) Z klórey strony attak może 
by dź naylepiey uskuteczniony?

Względem pierw szego pytania, wszyscy je ­
dno zgodnie osądzili, że attak na Warszawę 
jest koniecznie potrzebny i w obecnych oko­
licznościach jedynym i nayprędszym zajęcia 
jey środkiem; a pod względem nakorzy- 
slnieyszego punktu attakn, wszystkie prawie 
głosy a między temi J. C. Mość W  X . Mi­
chał, obrali część miasta położoną ku W oli

to jest przestrzeń, między Wolskiemi i Jeio- 
zolimskiemi rogatkami: gdy i ja podzielałem 
to zdanie, przeto oznaczyłem W olą za punkt 
attaku i postanowiłem szturm uskutecznić 27. 
Jednakże otrzymane bezpośrednio potem rap- 
porta i wiadomości od jenerała adjutanta ba­
rona Rosen z dnia 21 Sierpnia, że dwa nie­
przyjacielskie oddziały, jeden Bainorino pod 
Brześciem, drugi pod Lubińskim w Płocku 
się znaydują, spowodowały, mnie ile możno­
ści przyspieszyć attak dla korzystania z nieobe­
cności tego woyska. Sktutek tego attaku o- 
znaczony został na dzień 25 Sierpnia, (óWrze­
śnia) z rana.

Tymczasem posiadając ostatnią najłaska­
wszą proklamacyą W . Cesarskiey Mości do na­
rodu 1'olsL iego, posłałem tymczasowie do 
Warszawy ogłosić ją, aby buntownicy niemo- 
gli się uniewinniać niewiadomością wspaniało­
myślnych zamiarów W . Cesarskiey Mości;

| wszakże dumne ich żądania, aż nadto prędko 
| przekonały, jak mało zasługiwali na pobłaża­

nie, a wszelkie zgrozy szturmu dla tak ludne­
go miasta, stały się mimo przeciwnych mych 
życzeń, niezbędnemi. Fortyfikacye Warsza­
wy, składały się z przeszło 70 szańców: trze­
ma limjami przed pizedmieściaini usypane, 
W zasłaniających się wzajemnie, i wspiera­
nych ogniem zgłównego okopu. Tenbyłzprzo- 
du w ztnocniony licznemi lunetami, dla obro­
ny boków, równie jak z tyłu przez reduty,mu- 
rydomy ibarrykady. Pierwsza linia oddzielnych 
szańców znajdowała się o mały strzał kara­
binów) od głównego okopu, druga od pier­
wszej7 blisko o strzał kartaczowy, a ostatnia i 
naybardziey oddalona o pół strzału działowe­
go, to jest 3 do czteiechset sążni od średniej 
linii. Pomiędzy szańcami tey ostatniej linii, wieś 
Wola przed wszystkiemi mocno była obwa­
rowana, i sama przez się stanowiła mocną 
zamkniętą warownię, którey część przytyka­
jąca do kościoła, zasłoniona była oddzielnym 
Walem; kościół murowan.y za tyin w7nłem bę­
dący, do rozpaczliwey obrony był opatrzony 
w palisady i strzelnice, niektóre szańce byty 
zupełnie zamknięte, innych przystępy (gorges) 
Hiocnemi pallisadami zasłotiione, niektóre też 
blokhausami. Wysokość wału, i głębokuść 
fossy, przewyższały zwyklę fortyfikacye poło­
wo; w wielu inieyscach dochodziły stop 12 a 
nigdzie niebyły niższe od stóp 10. Prócz tego 
gliniasta ziemia pod Wolą, dozuailala wznieść 
je bardzo stromo i bez pokrycia, nakoniec
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ouiOiia icTi wzmocniona była grubemi palisa­
dami wfossach, a w niektórych mieyscacb przez 
liczne wilcze doły.

Takie były trudności jakie woysko Waszey 
Cesarskiey Mości miało do pokonania, do któ­
rych także policzyć należy wyższość artyleryi 
nieprzyjacielskiey pod Względem kalibru, mię­
dzy którą znaydowały się także ogromne dzia­
ła tureckie, któremi po zajęciu Warny w ro­
ku 1828, łaska Waszey Cesarskiey Mości ob­
darzyła. miasto Warszawę, dla zbłagania pa­
mięci Władysława i poległych z nim Sła- 
wian.

Pomiędzy opisaneini powyżey i oznaczo- 
nemi w dołączonym planie fortyfikacyami,punkt 

i W ola z otaczającemi ją  czterema redutami i 
lunetami, stanowił oddzielną piet wszą obronę 
Warszawy, którą^ obrałem za cel pierwszego 
naszego attaku.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

wa, wzniecić zwodnicze i niebezpieczne u*» 
dzieje. Z tych wszystkich nierozważnych 
sporów, wypływa tylko to, że już dziś jest 
obawa, aby następney nocy, nienastąpiło za­
mieszanie spokoyności publ.ezney.— Po ro­
żnych częściach miasta, [zwołaną już zosta­
ła gwardya narodowa i wszystkie straże po­
dwojone zostały. Słychać, że tak nazwani 
członkowie towarzystwa przyjaciół ludu, 
zbierają się dla uwolnienia swych uczestników 
z więzień, którzy tam za wyrządzone sądo­
wi obelgi są zamknięci. Władze przedsię­
wzięły stosowne środki, dla zaradzenia temu 
gorszącemu zamiarowi, (g.p.s.)

Kuryer francuzki, zawierający w sobie 
uwagi nad (eruźnieyszem Francyi położeniem, 
tak jnówi na końcu swego artykułu: »Znay- 
duje się u nas tey chwili walka stronnictw, 
a przynayinniey chwilowe jey zawieszenie, 
która, gdyby rząd jey pobłażył, pociągnęła­
by za sobą gininowładztwo, albo na przy­
wróceniu samowładnńy 'dynastyi., zakończyć 
by się mogła. —  Przyjaciele porządku we 
Francyi, równie jak w Anglii, którzy są o- 
brońcami rozumnych swobód, postanowili 
wszelkiemi siłami wspierać ministerstwofran- 
cuzkie, w prawych jego usiłowaniach it. d.»

Nadeszła tu wrnżna i urzędowa wiadomość 
z Ameryki Południowcy, że rzeczpospolita 
Kolumbiyska istnieć przestała, i podzieliła się 
na trzy niepodległe i odrębne państwa, pod 
nazwiskiem: W enezueli, Nowey Grenady i  
Ehwatora. (g.p.s.)

Policya paryzka jest teraz bardzo czynną 
i w dzielnym ruchu. Zwróciła także uwagę 
swoję i baczność na czytelnie (cabinetI de 
leclure)  i zabrała z tamtąd różne obraźliwe 
karykatury i druki litograficzne, przez źla 
myślących i nieroztropnych zapaleńców roz­
rzucane.

Dnia 19 Stycznia. Obawiano się wczo- 
ray rozruchu zbieraczy gałganów po śmie­
ciach. Paryż zawiera w sobie 4000 łudzi z 
tego tylko zarobku utrzymujących się, któ­
rzy codziennie zarabiają od (j do 7000 fran­
ków (g.p.s.)

Cesarz Don Pedro ma w tych dniach opu­
ścić Paryż, i uda się na wyspę Belle Isle.— 
Wyprawa jego morska i lądowa przeciwko 
Portugalii, składa się z fregat: lio/tgress,A- 
zya, i  Jurto, knżdey o 50 działach; z jedney 
fregaty o 36 działach, jedneV korwetly o 24 
działach, 1 pięciu brygów. — Woysko mnją-

®JCSC jliciltJCOOUM.
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F It A Pi C Y A.
18 Stycznia.

Rozprawy nad budżetem w izbie neputo- 
Wanych, na ostatnich posiedzeniach, wcale nie- 
pocieszające dają z si "bię jwidgwńsko. De­
putowani, których powołaąiem jest, nie wal­
czyć z władzami rzaói^yeuiL ..lgcz wspierać 
je  swoją radą ku dobiu publicznemu, wy­
wierają przeciwko nicu same pociski wy­
rzutów i podają takie projekta, których przy­
jęcie, pociągnęłoby za sobą rozprzężenieca- 
iey budowy organiczney państwa. W  praw­
dzie jest obowiązkiem reprezęptantów naro­
du, domagać się oszczędności w administra- 
cyi krajowey, aby ulżyć ludowi ciężarów; 
lecz skoro tak chwalebnego celu szukają w 
Zgubhych widokach i doktrynach;— złe jakie 
ztąd wyniknąć może, większein daleko jest, 
nad korEyści, które takowa oszczędność po- 
yszechńynu dobru przynieść potrafi. Upa­

dek państw, częściey pociągają zasobą prze. 
wrotne. i fałszywe nauki, niżeli uciążliwości 
podatkowe; albowiem pierwsze rozprzęgają 
święte ogniwa wszelkich obowiązków, kiedy o- 
statnie utrudzają nam tylko wygody i potrze­
by domow e. Takie zaś nieunuarkow ane środ­
ki, jakie dziś niektórzy deputowani przed­
stawiają, potrafią tylko w niższych klassach 
ludu, którym na rozwadze i przezorności zby-
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ee bydż na ląd wysadzor.em, wynosi dolt)800r 
.ludzi. —v Ale i Don Miguel mezasypia takżtj 
swey sprawy. Przygotowania jego do obro­
ny są bardzo czynne; woysko stojące pod bro­
nią liczą na 29,000 i coraz więcey go pizy- 
bywa. Woyna ia ma się rozpocząć na wio­
snę. (g. p . s.)

Duia 20 stycznia. Onegdy na pokojach 
królewskich był koncert, który trwał do pół­
nocy. W  przyszłą środę znpwu danym będzite, 
wielki bal wTuiieryach wgaleryi Dyany.

g .  p . s .

Dnia 21 stycznia. Wczoray poseł aastry- 
acki, po odbytńy konferencyi z prezesem rady 
ministrów, posłem pruskjjn i rossyjskim, wy­
słał gońca do Wiednia. —  Dzisieyszy dzień 
upłynął brz naymnieyszego narnszenią spo- 
koyności publiczney. ( g .  p .  s . )

Dnia 22 stycznia. Dziś pracował król z 
ministrami sprawiedliwości, handlu i woyny.. 

____

A N G L I A
L on d yn  17 Stycznia.

—  Dzisieyszy dziennik Kury er, zawiera na- 
Stępujący artykuł:

Zbióra Kuryera o godz: 2 z południa^
« Odebraliśmy od korrespondenta naszego 

zParyźa wiadomość, o którty autentyczności 
niewątpiąc, podajemy ją  naszym czytelnikom.

« Wiadomo że przed 3ma tygodniami wy­
słani byli gońcy z Londynu i Paryża,, do Pe­
tersburga, Wićdnia i Berliąa, po odpowiedz 
kategoryczną względem ratylikacyi, których 
wymiana na dzień 15 b. m. nastąpić miała.. 
Zdaje się, że vyParyżu odebrano już odpo­
wiedzi które jeszcze nieprzetranspirowały w 
Londynie.

cW  niedzielę wieczór, przybył kuryer do 
Paryża z wiadomością: że gabinet petersburg- 
ski, po wielu dyskussyacb, przedsięwziął sta­
nowczo nieratytikowac traktatu w jego dotych- 
czasowey formie, i że rząd austryacki chwy­
cił się tegóż samego kroku, nteżądając no- 
wey przewłoki.

«Ztąd wypływa, że niemasz juz nadziei’ 
utrzymania ratyfikacji na dzień 31 stycznia,. 
i że jeśliby ten trakta. mógł kiedy bydz po­
twierdzonym, to chyba zwielkienii odmianami.

* Powiedzieliśmy wczoray, że gabinet ber­
liński oświadczał się z chęcią ratyfikowania, 
lecz pod jednym warunkiem. Warunek ten 
zasadzał, się na r-zeby i inne mocarstwa

J ratyfikował* podobnież. Ratyfikacja przeto 
ze ctrony Pruss, sama przez się ustaje, skoro 
jey tylko jedno mocarstwo odmówi.

« Niech nam jednak wolno będzie wynu­
rzyć nadzieję, źe nowe te trudności będą mo­
gły bydź jeszcze załatwione.®— (Inne dzien­
niki angielskie z dnia tego, żadney podobney 
icezawierają wzmianki,— późnieysze zaś z 
doia 18 i 19 zupełnie ją  zbijają i żadney te­
mu uiedają wiary.)— (j, d .  d . )

R O a S Y v.
petersbuhg U Stycznia.

Przez ukazy ceśąrskie do kapituły or­
derów z dnia 28 listopada r. b. mianowani 
kawalerami orderu S. Anny 2 klassy: obywa­
tel królestwa Polskiego, obwodu łukowskie­
go, Iżycki, za niezachwianą wierność kapra­
wemu rządowi, którey dał dowody w czasie 
powstania polskiego tudzież za gorliwe peł­
nienie przyjętego, bezpłatnie urzędu kommis- 
sarza obwodowego; 3ciey klassy, obywatele 
tegoż królestwa Budziszewski i Lesipicki, z 
których pierwszy, podjąwszy się dochowania 
w całości zostawionych mu, przez officerów 
pułku strzelców gwardyi, ludzi i koni z ró- 
żrieini 'sprzętami, zabranych późniey przez 
powstańców, piźćz gorliwe wdanie się i ro- 
stropność'; riletyłko zdołał je  odebrać, lecz 
nadto, uwolnił znaydującego się u nich w nie­
woli rossyjskiego służącego; a ostatni dawszy 
u siebie bezpieczne sćhronienie zbiegłemu z 
niewoli <1 powstańców żołnierzowi wspomnio- 
nego pułku, dał mu pewny sposób dostania 
się do rossyjskiego oddziału, i  opatrzył go 
pićmędzmi na drogę.

Doniesienie prywatne.
W  dniu 8 lutego, r. t . o godzinie lOtey 

z rana, odbywać się będzie wkancellaryi Ko­
mory Celney na Stradomiu, sprzedaż przez 
publiczną licytacyą wozu nieużywanego, mo­
cno okutego, z skrzynią apteczną na czterech 
mocnych rysorach na nim zawieszoną, podo­
bnież okutą, mieszczącą w sobie szufladki i 
przegródki na lekarstwa i inne effekta apte­
czne...—  Mający chęć nabycia tegóż wozu, 
zechcą się w oznaczonym terminie i mieyscu 
stawić.— W Ktakowie d. 24 stycznia 1832.
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